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Aktorem się bywa. Najważniejsze to być przyzwoitym człowiekiem                                                       
Jako młody chłopak chciał raczej pływać po morzach i oceanach. Ale wyrecytował kiedyś w szkole wiersz i tak zaczęła się jego droga do aktorstwa. – Uwielbiam swoją pracę, 
jestem szczęśliwy, że przez przypadek robię to, co robię – mówił podczas spotkania ze złotoryjskimi widzami Przemysław Bluszcz.

Sala do terapii dla dzieci w POPPP
10 października w Powiatowym Ośrodku Pomocy Psychologiczno-Pedagogicznej w Złotoryi miało miejsce 
uroczyste otwarcie sali integracji sensorycznej.

Na samym początku to ja 
chciałem być tak naprawdę 

marynarzem. Po podstawówce 
zdawałem nawet do szkoły ry-
bołówstwa w Kołobrzegu, ale 
nie poszła mi matematyka. I 
dlatego dziś nie łowię dorsza – 
żartował Bluszcz w kinie Aurum 
podczas spotkania zorganizo-
wanego w sobotę 30 września, 
które poprowadził Zbigniew 
Gruszczyński.
   Do teatru tra�ił przez II Liceum 
Ogólnokształcące im. Krzysztofa 
Kamila Baczyńskiego w Radom-
sku. Szkoła urządziła konkurs 
na recytowanie poezji swojego 
patrona. I młody Bluszcz nie-
spodziewanie go wygrał. Po tym 
wydarzeniu zaangażował się w 
ruch recytatorski. A po maturze 
przez kilka miesięcy pracował 
w domu kultury w Radomsku, 
gdzie obsługiwał różne impre-
zy, w tym festiwal przyśpiewek 
ludowych. – To było dla mnie 
bardzo cenne doświadczenie. 
Miałem okazję spotykać się z 
ludźmi, dla których kultura była 
ważna, którzy chcieli ją tworzyć 
i w niej uczestniczyć. To często 
były bardzo wzruszające spo-
tkania – przyznał aktor.
   Bluszcz opowiedział m.in. o 
swoich perypetiach związanych 
z unikaniem służby wojskowej 
i kolejnymi szkołami, które 
zaczynał. W końcu zdecydował 
się na studia w Państwowej 
Wyższej Szkole Teatralnej we 
Wrocławiu, które ukończył w 
połowie lat 90. na wydziale 
lalkarskim.

Pierwsze kroki jako aktor 
stawiał na deskach Teatru 

im. Heleny Modrzejewskiej w 
Legnicy. Szansę dał mu dyrektor 
Jacek Głomb, który zaangażował 
go w eksperymentalny projekt 
polegający na wyjściu z teatrem 
w miasto i realizacji spektakli 
w miejskiej scenogra�ii. – Jacek 
Głomb miał nowatorską wizję, 
miał taki plan, żeby Legnica 
poczuła się z siebie dumna w 
nowej rzeczywistości społecz-
nej. Znajdował przestrzenie w 
mieście, które wyznaczały re-
pertuar. To była zupełna nowość 
– tłumaczył pan Przemysław.
   W Legnicy Bluszcz pojawił się 
w 1995 r., jeszcze przed ukoń-
czeniem studiów, i związał się 
z tamtejszym teatrem na 13 
lat. Zagrał w nim ponad 40 ról, 
w tym Benka Cygana w znako-
mitej i obsypanej nagrodami 
„Balladzie o Zakaczawiu”, która 
stała się dla niego przepustką 
do wielkiej kariery. To dzięki 
niej w wieku 34 lat tra�ił na plan 
�ilmowy.

W 2008 r. przeprowadził się 
z Legnicy do Warszawy i 

związał się z Teatrem Ateneum, 

jednym z najlepszych w stolicy, 
gdzie pracuje do dziś. Ale nie 
ogranicza się tylko do sceny 
teatralnej czy �ilmów i seriali. 
Chętnie podkłada też głos w 
dubbingowanych �ilmach, a 
nawet realizuje się w audiobo-
okach.
– To wszystko są różne oblicza 
aktorstwa. Zawsze powtarzam 
młodym aktorom: Bierz wszyst-
ko póki jesteś młody, ucz się 
każdej emanacji tego zawodu. 
Bo nie wiadomo, co się później 
przyda. Gdy przyszedł covid i 
zamknęli mi teatr, nagrywałem 
audiobooki w studiu. W moim 
mniemaniu to też forma sztu-
ki – stwierdził Bluszcz, który 
wyznał jednocześnie, że zawód 
aktora traktuje jako typowo 
usługowy. – Pracujemy oczywi-
ście na własnych emocjach, ale 
generalnie aktor niczym się nie 
różni od szewca czy fryzjera – 
zauważył.

Artysta przyznał, że kocha 
teatr. Za co? Przedstawił to 

na przykładzie jednej ze sztuk, 
w której zagrał główną rolę, 
zatytułowanej „Osobisty Jezus”. 
Jest ona o młodym przestęp-
cy, który opuszcza więzienie i 
próbuje pozbierać się w nowej 
rzeczywistości.
– Sztuka zaczyna się od serii 
potwornych bluzgów, i tak mniej 
więcej przez pół spektaklu. Nie 
zapomnę, jak pojechaliśmy na 
gościnny spektakl do Żagania. 
Widzowie siedzieli dookoła 
sceny. Dopiero gdy zapaliły 
się światła, zobaczyłem, że na 
widowni siedzą dwa rzędy za-
konnic, obok trzy rzędy klery-
ków. Cóż było robić… Zacząłem. 
Stałem pośrodku i czułem, jak 
wszyscy kamienieją. Ale nie 
mogliśmy tego zatrzymać. Po 
jakichś 20 minutach zacząłem 
jednak czuć, że to zaczyna pękać, 
że te emocje ze sztuki zaczynają 
się udzielać. Skończyło się to 
wszystko owacją na stojąco. Pro-
szę państwa, to mogło się wyda-
rzyć tylko w teatrze, to takie „tu i 
teraz”. Później się dowiedziałem, 
że duchownych przyciągnął na 
przedstawienie „piękny tytuł” 
– opowiadał aktor, wywołując 

rozbawienie na sali.
– Uwielbiam swoją pracę – 
przyznał w którymś momencie 
– ale najważniejsze jest w życiu 

to, żeby przede wszystkim 
być przyzwoitym człowie-
kiem, dobrym i uczciwym, 
mówić prawdę. Bo artystą to 
się tylko bywa – dodał.

Przemysław Bluszcz po-
jawił się w Złotoryi na 

zaproszenie Złotoryjskiego 
Ośrodka Kultury. Przez dwa 
dni pracował w jury 8. edycji 
Dolnośląskiego Festiwalu Fil-
mowego „Złoty Samorodek”.  
Ze względu na kalendarz 
zawodowy nie mógł uczestni-
czyć w gali rozdania nagród, 
dlatego swoimi re�leksjami 

na temat festiwalu podzielił się 
z widzami dzień wcześniej.
– Jestem bardzo zbudowany 

wysokim poziomem tych fil-
mów oraz ich różnorodnością 
tematyczną i warsztatową, 
która, nie ukrywam, była dla 
nas, jurorów, pewnym wyzwa-
niem, gdy trzeba było wybrać 
te najlepsze obrazy, a one były 
tak różne od siebie – zdradził. 
– Byłem w wielu momentach 
poruszony. Dobrze, że w tej 
ciemności sali kinowej można 
przeżyć chwile wzruszenia, a 
te filmy dawały okazję do re-
fleksji. Wyjeżdżam więc stąd 
bogatszy nie tylko o złoto, 
które dziś wypłukaliśmy nad 
zalewem – zakończył z uśmie-
chem aktor.

(as)

Coraz większa grupa dzieci 
w wieku przedszkolnym i 

wczesnoszkolnym, która tra�ia 
do poradni psychologiczno-
pedagogicznych, ma problemy 
z przetwarzaniem bodźców 
sensorycznych. Dotyczy to głów-
nie dzieci z autyzmem, ADHD, 
zespołem Downa oraz dyslek-
tycznych. Problem szczególnie 
nasilił się po okresie pandemii. 
Potrzebę wsparcia tej grupy 
dzieci coraz częściej zgłaszali 
sami rodzice, którzy cyklicz-
nie są ankietowani w naszym 
ośrodku. Z myślą o tej grupie 
dzieci podjęta została decyzja 
o uruchomieniu sali do terapii 
SI. Wydarzenie to jest nie tylko 
ważne dla poradni psychologicz-
no-pedagogicznej, ale przede 
wszystkim dla dzieci, które mają 
problemy z przetwarzaniem 
bodźców sensorycznych. Przed-
sięwzięcie to zostało s�inan-
sowane ze środków własnych 
oraz przekazanych przez organ 
prowadzący. Sama idea wprowa-
dzenia tej formy terapii zrodziła 
się już dwa lata temu, ale proces 
przygotowania merytorycznego 
terapeuty oraz wyposażenie w 
certy�ikowany sprzęt wymagał 
dłuższego czasu – mówi Kazi-
mierz Karst, dyrektor POPPP w 
Złotoryi.
– Pragnę podziękować panu 
dyrektorowi oraz całemu gronu 
nauczycieli, pedagogów i spe-
cjalistów, którzy z tą inicjatywą 
wyszli. Gratulujemy otwarcia 
sali i liczymy na dalsze pomysły 
– powiedział podczas otwarcia 
sali starosta Wiesław Świer-
czyński.
   Na uroczystość przybyli rów-
nież: przedstawicielka dolno-
śląskiego kuratorium Bożena 

Browarczyk, wicestarosta Rafał 
Miara i kierownik wydziału edu-
kacji złotoryjskiego starostwa 
Paweł Choczaj.
– Integracja sensoryczna to 
inaczej przetwarzanie bodź-
ców działających na wszystkie 
zmysły. Układ nerwowy, który 
jest odpowiedzialny za odbiór 
wrażeń, interpretuje je i orga-
nizuje w taki sposób, aby funk-
cjonowanie całego organizmu 
było maksymalnie efektywne. 
Zadaniem terapii integracji 
sensorycznej jest dostarczanie 
dziecku podczas jego aktyw-
ności ruchowej, kontrolowanej 
przez terapeutę, ilości i jakości 
bodźców sensorycznych wy-
wołujących w konsekwencji 
poprawę przetwarzania sen-
sorycznego dziecka. Z terapii SI 
będą korzystały głównie dzieci 
od 4. do 8. roku życia z różnymi 
de�icytami oraz dysfunkcja-
mi rozwojowymi. Do terapii 
wykorzystywany jest specjali-
styczny sprzęt, tj. podwieszane 
platformy, huśtawki, hamaki, 
trampoliny, tunele, piłki gim-
nastyczne, a także materiały 
różnej faktury do stymulacji 

dotykowej, materiały do sty-
mulacji wzrokowej, słuchowej, 
smakowej itp. Terapeuta SI ba-
zując na swoim doświadczeniu 
i wiedzy, dostosowuje trudność 
zadań i ćwiczeń do poziomu 
możliwości dziecka oraz jego 
samopoczucia. Proponowane 
ćwiczenia nie mogą być ani 
zbyt łatwe, ani zbyt trudne. Na 
diagnozę sensoryczną w naszej 
poradni można się zakwali�iko-
wać po konsultacji z terapeutą 
integracji sensorycznej. Sama 
diagnoza trwa 4 spotkania i 
opiera się o kilka niezależnych 
narzędzi, są to: wywiad z ro-
dzicami, kwestionariusz z pyta-
niami do uzupełnienia również 
przez opiekunów, obserwacja 
dziecka przez terapeutę na sali 
integracji sensorycznej, testy 
południowokalifornijskie (wa-
runkiem jest ukończony 4. rok 
życia), testy obserwacji klinicz-
nej. Czas trwania terapii wynosi 
od 6 do 12 miesięcy i wymaga 
zaangażowania i współpracy ze 
strony rodziców – mówi Joanna 
Dudek, pedagożka prowadząca 
integrację sensoryczną.

(ms)
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Wspomnienie o Bogdanie Zającu
Sport to zdrowie! Sportowy tryb życia! Higieniczny tryb życia! No i co? Takie zawadiacko zaczepne pytanie może postawić niejedna z osób, 
które znały Bogdana Zająca: atletę, akrobatę, mistrza Polski i świata.

Ja też go znałem – sądzę, że 
dość dobrze. Ale takich pytań 

ani sobie, ani nikomu nie zadam. 
Wiem bowiem zanadto dobrze, 
iż jest jeszcze w życiu coś takie-
go jak stosunek do obowiązków, 
stawianych nam i sobie zadań. 
Wiele osób doskonale wie, co 
to jest stres i zna jego niszczącą 
siłę. Nic mi nie wiadomo, co i 
jak było z Bogdanem. Wiem 
tylko, że odszedł (właściwie 
chyba odbiegł, bo na wolnej 
przestrzeni) jeden z najzna-
komitszych złotoryjan, miesz-
kańców ziemi złotoryjskiej 
oraz Dolnego Śląska, a nawet 
Polski.
   Odszedł symbolicznie w taki 
sposób, jakim był – wolny, na 
otwartej przestrzeni. Były 
to pewnie jakieś ćwiczenia 
wolne, których nikt nie śmiał 
Mu narzucać… Chyba tylko 
Zygmunt Biegaj. Jak było na-
prawdę, powie nam On sam, 
kiedy spotkamy się z Nim „na 
drugim brzegu”, który On już 
osiągnął.   

A na tym „pierwszym” 
brzegu Kaczawy Bogdan 

stanął 11 lutego 1958 r. Tu 
ukończył „jedynkę”, a następ-
nie złotoryjski „ogólniak” – w 
obu był prymusem. Mimo 
uciążliwych treningów i obo-
zów szkoleniowych nigdy nie 
zgłaszał nieprzygotowania 
do lekcji. W przypadku liceum 
miało to jeszcze tę dodatkową 
wartość, że rada pedagogiczna, 
uznając Bogdana za najlepszego 
absolwenta w nauce i sprawo-
waniu, dała Mu możliwość wy-
boru bez egzaminu wstępnego 
dowolnej uczeni (1977 r.), a ten 
wybrał Akademię Medyczną we 
Wrocławiu.
   Ukończył ją w terminie, co trze-
ba uznać za nie lada osiągnię-
cie, jeśli uwzględnimy stopień 
trudności studiów medycznych 
oraz fakt, iż na ten końcowy 
etap studiów przypadł bodaj 
najintensywniejszy etap tre-
ningów, które zaowocowały 
trzykrotnym mistrzostwem 
świata (1976 – Saarbrücken, 
1978 – So�ia, 1980 – Poznań).
   Nim doszło do mistrzowskich 
osiągnięć, musiało dojść do spo-
tkania z trenerem Zygmuntem 
Biegajem (1969 r.), który znalazł 
się w Złotoryi w otoczeniu życz-
liwych i sprzyjających mu osób, 
aby niebawem zostać otoczo-
nym przez zwolenników nowej 
w Złotoryi dyscypliny sporto-
wej, m.in. 11–letniego Bogdana 
Zająca. 12-letnia współpraca 
złotoryjskiej czwórki (L. Anto-
nowicz, W. Świecik, B. Zając, S. 
Hałada) z Biegajem przyniosła 

w efekcie aż 24 medale (prze-
ważnie złote).

Po trzecim mistrzostwie świa-
ta i rozstaniu z trenerem 

(pozostał za granicą) czwórka 
praktycznie zakończyła karie-
rę. Ucieszyli się z tego głównie 
najwięksi konkurenci – zawod-
nicy ZSRR, ponieważ uczynili 
to w wieku tam uznawanym za 

niemal jeszcze juniorski. Nasi 
korzystali w tym czasie z zapro-
szeń na występy za granicą, co 
nie było łatwe (Polska znajdo-
wała się wtedy w „zarządzanym” 
przez ZSRR RWPG). A ile tytu-
łów i medali mogło być więcej? 
Bogdan miał wtedy zaledwie 
23 lata (przed „czwórką” były 
jeszcze tytuły w tzw. „dwójkach” 
z M. Sieją i S. Haładą).
   Ale uznał już siebie za „spor-
towego emeryta”. O tym etapie 
życia Bogdan mówił tak: „Mia-
łem to szczęście, że w zwrotnym 
okresie mojego życia odwa-
żyłem się spakować manatki i 
ruszyć do Ameryki. Wysiadłem 
w Kanadzie, nie znając ani an-
gielskiego, ani francuskiego. 
Tra�iłem do znanego na całym 
amerykańskim kontynencie, 
ale także w Japonii i Europie 
zespołu „Cirque du Soleil”, który 
oglądało jednorazowo tysiące 
ludzi. To był spektakl łączący 
akrobację, taniec i pantomimę. 
Byłem zmuszony w ciągu czte-
rech miesięcy opanować oba 
języki, żeby móc się swobod-
nie poruszać”. (Do tych dwóch 
Bogdan dodał jeszcze rosyjski 
i niemiecki.) W USA nostry�iko-
wał swój dyplom lekarski. Do 
naszego kraju i Złotoryi wrócił 

z wielką niezgodą na polską 
rzeczywistość oraz z mocnym 
postanowieniem (mówił: nie ma 
rzeczy niemożliwych) założenia 
podobnego zespołu.
   Wyszukiwał gimnastyków, 
akrobatów, tancerzy, mimów. 
Znalazł takich. Niebawem został 
prezesem ZTA „Aurum”, a w roku 
2000 powstała Fundacja Wspie-
rania Kultury Ruchu „Ocelot” z 
prezesem Bogdanem Zającem. 
Ile osób odważyłoby się wejść na 
taką ścieżkę? „Ocelot” i Bogdan 
stał się pracodawcą kolegów i 
wielu złotoryjan, a także zawod-
ników z całej Polski. Nie stało się 
więc tak, jak przewidywał jeden 
z wybitnych trenerów kadry 
Polski, że Zając roz… akrobatykę 
– nic takiego się nie stało.
   Artyści „Ocelota” szybko pod-
bili sceny nie tylko polskie, lecz 
także europejskie, a nawet po-
zaeuropejskie. W latach 2008-
2015 ocelotowcy zostawali 
laureatami telewizyjnego kon-
kursu „Mam talent”. Występowa-
li także w wielu innych prestiżo-
wych imprezach telewizyjnych. 
Nie zawsze były to występy za 
pieniądze – były występy „pro 
bono” na wielu dożynkach, w 
trakcie Dni Złotoryi (i innych 
miast).
   Bogdan proponował, aby jeden 
z takich dni oddać akrobatom. 
Wspólnie z chórem „Bacalarus” 
reprezentowali Złotoryję w 
trakcie podpisania umowy part-
nerskiej z niemieckim miastem 
Westerburg, co widzowie kwi-
towali krótko: „Begeisterung”. 
Praca „na niby” w „Ocelocie” 
nie przejdzie. Barierą dalszego 
intensywnego rozwoju zespołu 
w Złotoryi okazała się baza. 
Sala akrobatyczna (18x18 m) 
okazała się niewystarczająca 
dla potrzeb zajęć LO, sekcji ZTA 
„Aurum” kierowanej przez Lesz-
ka Antonowicza oraz rosnących 
potrzeb „Ocelota”.

Bogdan jak to miał w zwycza-
ju, nie czekał z założonymi 

rękoma – szukał rozwiązania. 
Wydawało się, że będą nim za-
budowania nabyte w Wyskoku, 
ale nie były nim. Nie byłem za 
tym, aby „Ocelot” wyprowa-
dzał się ze Złotoryi, ale nieco 
do tego też się przyczyniłem, 
kiedy Bogdan poprosił mnie o 
znalezienie kogoś w Legnicy, do 
którego mógłby zwrócić się w tej 
sprawie. Nie chcę czynić łatwych 
porównań, ale gdyby w roku 
1969 Michał Kujawiakowski 
nie skierował Z. Biegaja do dyr. 
„Leny” Stanisława Pieprzyka, nie 
byłoby akrobatyki w Złotoryi. 
Tak również Bogdan nie znala-
złby się w Legnicy, gdybym nie 

umówił go na rozmowę z kolegą 
z KOiW w Legnicy (Tadeuszem 
Spendowskim), który jako były 
jaworzanin wiedział, co to jest 
akrobatyka i zaproponował 
„Ocelotowi” obiekt po rozwią-
zanym Zespole Szkół Rolniczych 
w Legnicy. I Bogdan go pięknie 
wyremontował i tam osadził 
„Ocelota”.
   Ale nadal mieszkał w Złotoryi. 
Wrócił do zawodu i w złotoryj-
skim szpitalu został ordynato-
rem oddziału rehabilitacji. Tam 
zastałem Go z moją żoną Marią 
jako pacjentką. Wiosną 2023 r. 
wybraliśmy się którejś niedzieli 
na wzgórze zamkowe w Rokitni-
cy z grupą kolegów z TMZZ, aby 
z fachowcami znaleźć sposób na 
ratowanie ruin piastowskiego 
zamku i kaplicy św. Jadwigi. I tam 
spotkaliśmy państwa Zająców. 
Kto ze złotoryjan zna i zwiedza 
zabytki poza kościołami?

Ostatnie spotkanie z Bog-
danem miało miejsce 24 

września 2023 r. na stadionie 
„Górnika” w trakcie uroczysto-
ści nadania stadionowi imienia 
Stanisława Pieprzyka – tego, 
który przygarnął pod skrzydła 
„Leny” akrobatów. Był sobą – 
swobodny, rozmowny, fachowo 
komentował występ akrobatów. 
Fizycznie i mentalnie prezen-
tował się znakomicie. To była 
nasza ostatnia „tu” rozmowa. 
Dzień 24. września nie był datą 

przypadkowo wybraną przez 
organizatorów – w tym dniu 
rozpoczęły się w roku 1976 
mistrzostwa świata, na któ-
rych Bogdan z kolegami zdobył 
pierwsze mistrzostwo świata. 
Na przełomie września i paź-
dziernika rozpoczął się cykl 
spotkań z mistrzami świata 
w Złotoryi i w Polsce. W tym 
samym czasie, w roku 2023 
Bogdan rozpoczął spotkania w 
innej czasoprzestrzeni. I pod 
nadzorem św. Piotra montują 
z Zygmuntem Biegajem inną 
czwórkę.
   A jeśli dwóch tak kreatywnych 
ludzi jak Zygmunt i Bogdan 
zaczyna zestawiać czwórkę, to 
mogą zaczynać nawet od dru-
giego górnego. Ale my „tu” bę-
dziemy o Nim i Jego działaniach 
pamiętać.

Życie Bogdana nie było usłane 
różami wybitnego sportow-

ca. Twardo pokonywał życiowe 
zatory, ale niektórych pokonać 
nawet On nie był w stanie: 
nieustępliwej choroby Ewy, 
tragicznej śmierci syna Pawła, 
przedwczesnej śmierci szwagra 
Jarosława. W powietrzu wisiał 
czwarty bok tego feralnego i 
dramatycznego czworoboku – 
bok ten opadł i domknął się 28 
września 2023 r.
   Życie to nie piosenka, lecz sło-
wa nieraz do niego pasują. Te, 
że życie nie jest po to dane, by 
bezczynnie trwać – lecz by coś 
od siebie dać – są jakby zaczerp-
nięte z życiorysu Bogdana.
   Bogdan, dziękujemy. Do zoba-
czenia…

Alfred Michler (prezes OZAS 
1975-81) w imieniu zarządu i 

wszystkich tych, którzy mogli się 
pod tymi słowami podpisać
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Remis z najbogatszym klubem
Piłkarze Górnika Złotoryja zremisowali 1:1 z plasującą się obecnie na 2. miejscu  
tabeli 4. ligi dolnośląskiej Baryczą Sułów.

Kolejny medal dla Agatu
Zawodniczka Klubu Strzeleckiego Agat Złotoryja została wicemistrzy-
nią Polski juniorek w konkurencji pistolet pneumatyczny 60 strzałów.

Srebro w deblu dla Gagatka
W podpoznańskich Pobiedziskach Mateusz Gagatek walczył na WTK U-14 INTENSIVE CUP V młodzików.

Rady złotoryjskiego 
trenera docenione
Jacek Kuczyński, trener ZTT Bazalt Złotoryja, uczestniczył jako 
prelegent w panelowej debacie na temat „Budowania społeczności 
kibicowskiej – szanse i wyzwania”.

Debata odbyła się w ramach 
Europejskiego Forum Re-

gionalnego Sportu, którego 
gospodarzem była Arena Le-
gionowo.
– Chcielibyśmy serdecznie po-
dziękować za udział w Euro-
pejskim Forum Regionalnego 
Sportu. Pana obecność i wkład 
były niezwykle cenne dla na-
szej społeczności sportowej 

i uczestników tego wydarze-
nia. Dzięki pana wystąpieniu 
mieliśmy okazję poszerzyć 
naszą wiedzę na temat wyzwań 
i możliwości związanych z 
rozwojem sportu na szczeblu 
regionalnym. Chcielibyśmy 
również wyrazić podziękowa-
nie za otwartość na dyskusje, 
udzielanie odpowiedzi na py-
tania współuczestników oraz 
dzielenie się swoim doświad-
czeniem i wiedzą. Dzięki temu 
nasze forum stało się miejscem 
owocnej wymiany poglądów i 
inspiracji dla wszystkich obec-
nych. Dziękujemy jeszcze raz 
za obecność i zaangażowanie 
– dziękował naszemu trenero-
wi Przemysław Popek, prezes 
zarządu Fundacji na Rzecz Roz-
woju Polskiego Sportu.
   Jacek Kuczyński od początku 
swojej zawodowej działalności 
związany jest ze Szkołą Podsta-
wową nr 3 oraz pracą na rzecz 
tenisa w klubie (najpierw w 
MKS Aurum, potem w Szkole 
Tenisowej Jawit i aktualnie w 
ZTT Bazalt).
   Jest absolwentem trzech 
wyższych uczelni: AWF Wro-
cław (instruktor tenisa), AWF 
Warszawa (tytuł trenera II kla-
sy), Wyższej Szkoły Trenerów 
Sportu (tytuł trenera I klasy). 
Posiada także amerykański 
certy�ikat US PTR (poziom 
professional).
   W swojej karierze był trene-

rem kadry narodowej młodzi-
ków, trenerem koordynatorem 
kadry młodzieżowej Dolnego 
Śląska, od 1995 roku trene-
rem I-ligowej drużyny ZTT, 
członkiem Polskiego Stowa-
rzyszenia Trenerów Tenisa, 
egzaminatorem ITN (Interna-
tional Tennis Number), uczest-
nikiem 64 międzynarodowych 
i ogólnopolskich konferencji 

i sympozjów trenerskich, tre-
nerem 6 mistrzów Polski i 13 
medalistów MP (łącznie 50 
medali indywidualnych i 8 
drużynowych), wychowawcą 
11 trenerów pracujących w 
kraju i za granicą, srebrnym 
medalistą mistrzostw Polski 
trenerów w singlu i brązowym 
w HMP w deblu. Ponadto jest 
organizatorem i sędzią wielu 
turniejów, obozów, projektów, 
nagrodzony państwowymi od-
znaczeniami.
   Doceniając tak bogate do-
świadczenie i kompetencje, 
przedstawiciel forBET 1. Ligi 
Michał Hasik zaprosił trenera 
Kluczyńskiego na EFRS.
   Jacek Kuczyński wrócił z 
Warszawy usatysfakcjonowany 
występem na forum, ale jak 
stwierdził, czuł jeszcze pewien 
niedosyt w możliwości przed-
stawienia wszystkich mery-
torycznych tez i zagadnień na 
omawiany temat. – Od ponad 
30 lat o Złotoryi jest głośno w 
tenisowym światku i echa tych 
historycznych osiągnięć, jak i 
teraźniejszych nie milkną i dziś 
ciągle liczą się z nami, podziwia-
ją, wsłuchując się, jak to robimy. 
Mam nadzieję, że jeszcze długo 
uda nam się przy wsparciu 
życzliwych ludzi, sympatyków, 
pasjonatów, działaczy utrzymać 
wysoki poziom naszej oferty – 
mówi złotoryjski trener.

(reds)

W turnieju singlowym za-
wodnik ZTT w pierwszej 

rundzie pechowo tra�ił na póź-
niejszego wicemistrza Tymura 
Bibika z AT Angelique Kerber 
Puszczykowo, przegrywając z 
nim 3:6, 2:6. Skuteczniej poszło 
mu w turnieju deblowym, w 
którym zdobył srebrny medal 
w parze z Leonem Sańczukiem 
z AZS-u Poznań (obaj na zdjęciu, 
Mateusz Gagatek po prawej) .

W tym samym czasie na złoto-
ryjskich kortach ciąg dalszy 

miały tenisowe przedsięwzięcia 
w ramach projektu „Rodzinne 
weekendy z tenisem” realizo-
wanego dzięki Złotoryjskiemu 
Budżetowi Obywatelskiemu.
   Mimo jesiennej pogody do po-
łudnia w zajęciach uczestniczyło 
kilkanaścioro dzieci. W drugiej 
części dnia swoje umiejętności 
wery�ikowali dorośli, którzy 

wcześniej kibicowali swoim 
pociechom, a nawet próbowali z 
nimi współpracować na korcie.
   Najmłodszy zawodnik, 4-letni 
Michał Bartkiewicz, w udany spo-
sób pokonywał tenisową ściankę, 
podpatrując swoich rodziców 

Justynę i Łukasza grających na 
korcie. Trenerzy Złotoryjskiego 
Towarzystwa Tenisowego Jacek 
Kuczyński, Mariusz Czernato-
wicz i Marcin Gagatek planują 
kolejne spotkania.

(reds)

Złotoryjanie stracili bramkę 
na początku spotkania, na 

szczęście w 62. minucie wyrów-
nał Ziółkowski.
– Jechaliśmy na mecz z pozy-
tywnym nastawieniem, żeby 
pokazać się z jak najlepszej 
strony. Drużyna z Sułowa jest 
najbogatszym klubem w 4. lidze. 
Wiedzieliśmy jacy grają tam 
zawodnicy, ale na boisku, przy 
naszej dobrej organizacji gry, 
nie było widać różnicy, i to mnie 
bardzo cieszy. Jestem dumny z 
chłopaków, że po stracie gola 
w 2. minucie nie załamali się, 
tylko walczyli do samego końca o 
korzystny wynik. Mieliśmy poza 
golem jeszcze 3 dobre okazje i 
ewidentny rzut karny, którego 
sędzia nie podyktował. Szanuje-
my remis na tak trudnym terenie, 
gdzie na dodatek zabrakło nam 
kilku zawodników, takich jak 
chociażby Szewczyk czy Piotrow-
ski i skupiamy się na kolejnym 
spotkaniu z Bolesławcem – mówi 
trener Krzysztof Kaliciak.
   Złotoryjanie zagrali w składzie: 

Szawaryn, Wąsiewski, Franczak, 
Maliutin, Kłos, Tycel, Ziółkowski, 
Bozhenko, Poparda, Firlej, Cho-
dyga, Bieniusiewicz, Małecki.

We wcześniejszym spotka-
niu nasi piłkarze odnieśli 

drugie w tym sezonie zwycię-
stwo, pokonując u siebie 3:1 KS 
Łomnicę. 
   Pierwszą bramkę dla naszego 
zespołu strzelił w 20. minucie 
spotkania Tymoteusz Wąsiew-
ski. Kolejną (minutę przed pla-

nowanym końcem pierwszej 
połowy) zdobył Maciej Szew-
czyk. W 59. minucie spotkania 
trzeciego gola dla Złotoryi za-
fundował Łukasz Chodyga.
– Cieszą 3 punkty po dobrej grze. 
Zawodnicy odczuwali trudy śro-
dowego meczu pucharowego, ale 
nie na tyle, żeby przeszkodziło 
nam to w odniesieniu zwycię-
stwa – mówił po meczu Krzysztof 
Kaliciak.

fot. z meczu z Łomnicą: FB 
Górnika Złotoryja/(ms)

Wiktoria Szczerbaniewicz 
trenuje w Agacie od 3 lat 

(2 lata temu zdobyła pierwsze 
miejsce w �inale pucharu Pol-
ski).
   Mistrzostwa Polski odbyły 

się w Bydgoszczy. Jej sukces 
spowodował, że galeria medali-
stów mistrzostw kraju w Agacie 
wciąż się powiększa.

(reds)
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Remis z najbogatszym klubem
Piłkarze Górnika Złotoryja zremisowali 1:1 z plasującą się obecnie na 2. miejscu  
tabeli 4. ligi dolnośląskiej Baryczą Sułów.

Kolejny medal dla Agatu
Zawodniczka Klubu Strzeleckiego Agat Złotoryja została wicemistrzy-
nią Polski juniorek w konkurencji pistolet pneumatyczny 60 strzałów.

Srebro w deblu dla Gagatka
W podpoznańskich Pobiedziskach Mateusz Gagatek walczył na WTK U-14 INTENSIVE CUP V młodzików.

Rady złotoryjskiego 
trenera docenione
Jacek Kuczyński, trener ZTT Bazalt Złotoryja, uczestniczył jako 
prelegent w panelowej debacie na temat „Budowania społeczności 
kibicowskiej – szanse i wyzwania”.

Debata odbyła się w ramach 
Europejskiego Forum Re-

gionalnego Sportu, którego 
gospodarzem była Arena Le-
gionowo.
– Chcielibyśmy serdecznie po-
dziękować za udział w Euro-
pejskim Forum Regionalnego 
Sportu. Pana obecność i wkład 
były niezwykle cenne dla na-
szej społeczności sportowej 

i uczestników tego wydarze-
nia. Dzięki pana wystąpieniu 
mieliśmy okazję poszerzyć 
naszą wiedzę na temat wyzwań 
i możliwości związanych z 
rozwojem sportu na szczeblu 
regionalnym. Chcielibyśmy 
również wyrazić podziękowa-
nie za otwartość na dyskusje, 
udzielanie odpowiedzi na py-
tania współuczestników oraz 
dzielenie się swoim doświad-
czeniem i wiedzą. Dzięki temu 
nasze forum stało się miejscem 
owocnej wymiany poglądów i 
inspiracji dla wszystkich obec-
nych. Dziękujemy jeszcze raz 
za obecność i zaangażowanie 
– dziękował naszemu trenero-
wi Przemysław Popek, prezes 
zarządu Fundacji na Rzecz Roz-
woju Polskiego Sportu.
   Jacek Kuczyński od początku 
swojej zawodowej działalności 
związany jest ze Szkołą Podsta-
wową nr 3 oraz pracą na rzecz 
tenisa w klubie (najpierw w 
MKS Aurum, potem w Szkole 
Tenisowej Jawit i aktualnie w 
ZTT Bazalt).
   Jest absolwentem trzech 
wyższych uczelni: AWF Wro-
cław (instruktor tenisa), AWF 
Warszawa (tytuł trenera II kla-
sy), Wyższej Szkoły Trenerów 
Sportu (tytuł trenera I klasy). 
Posiada także amerykański 
certy�ikat US PTR (poziom 
professional).
   W swojej karierze był trene-

rem kadry narodowej młodzi-
ków, trenerem koordynatorem 
kadry młodzieżowej Dolnego 
Śląska, od 1995 roku trene-
rem I-ligowej drużyny ZTT, 
członkiem Polskiego Stowa-
rzyszenia Trenerów Tenisa, 
egzaminatorem ITN (Interna-
tional Tennis Number), uczest-
nikiem 64 międzynarodowych 
i ogólnopolskich konferencji 

i sympozjów trenerskich, tre-
nerem 6 mistrzów Polski i 13 
medalistów MP (łącznie 50 
medali indywidualnych i 8 
drużynowych), wychowawcą 
11 trenerów pracujących w 
kraju i za granicą, srebrnym 
medalistą mistrzostw Polski 
trenerów w singlu i brązowym 
w HMP w deblu. Ponadto jest 
organizatorem i sędzią wielu 
turniejów, obozów, projektów, 
nagrodzony państwowymi od-
znaczeniami.
   Doceniając tak bogate do-
świadczenie i kompetencje, 
przedstawiciel forBET 1. Ligi 
Michał Hasik zaprosił trenera 
Kluczyńskiego na EFRS.
   Jacek Kuczyński wrócił z 
Warszawy usatysfakcjonowany 
występem na forum, ale jak 
stwierdził, czuł jeszcze pewien 
niedosyt w możliwości przed-
stawienia wszystkich mery-
torycznych tez i zagadnień na 
omawiany temat. – Od ponad 
30 lat o Złotoryi jest głośno w 
tenisowym światku i echa tych 
historycznych osiągnięć, jak i 
teraźniejszych nie milkną i dziś 
ciągle liczą się z nami, podziwia-
ją, wsłuchując się, jak to robimy. 
Mam nadzieję, że jeszcze długo 
uda nam się przy wsparciu 
życzliwych ludzi, sympatyków, 
pasjonatów, działaczy utrzymać 
wysoki poziom naszej oferty – 
mówi złotoryjski trener.

(reds)

W turnieju singlowym za-
wodnik ZTT w pierwszej 

rundzie pechowo tra�ił na póź-
niejszego wicemistrza Tymura 
Bibika z AT Angelique Kerber 
Puszczykowo, przegrywając z 
nim 3:6, 2:6. Skuteczniej poszło 
mu w turnieju deblowym, w 
którym zdobył srebrny medal 
w parze z Leonem Sańczukiem 
z AZS-u Poznań (obaj na zdjęciu, 
Mateusz Gagatek po prawej) .

W tym samym czasie na złoto-
ryjskich kortach ciąg dalszy 

miały tenisowe przedsięwzięcia 
w ramach projektu „Rodzinne 
weekendy z tenisem” realizo-
wanego dzięki Złotoryjskiemu 
Budżetowi Obywatelskiemu.
   Mimo jesiennej pogody do po-
łudnia w zajęciach uczestniczyło 
kilkanaścioro dzieci. W drugiej 
części dnia swoje umiejętności 
wery�ikowali dorośli, którzy 

wcześniej kibicowali swoim 
pociechom, a nawet próbowali z 
nimi współpracować na korcie.
   Najmłodszy zawodnik, 4-letni 
Michał Bartkiewicz, w udany spo-
sób pokonywał tenisową ściankę, 
podpatrując swoich rodziców 

Justynę i Łukasza grających na 
korcie. Trenerzy Złotoryjskiego 
Towarzystwa Tenisowego Jacek 
Kuczyński, Mariusz Czernato-
wicz i Marcin Gagatek planują 
kolejne spotkania.

(reds)

Złotoryjanie stracili bramkę 
na początku spotkania, na 

szczęście w 62. minucie wyrów-
nał Ziółkowski.
– Jechaliśmy na mecz z pozy-
tywnym nastawieniem, żeby 
pokazać się z jak najlepszej 
strony. Drużyna z Sułowa jest 
najbogatszym klubem w 4. lidze. 
Wiedzieliśmy jacy grają tam 
zawodnicy, ale na boisku, przy 
naszej dobrej organizacji gry, 
nie było widać różnicy, i to mnie 
bardzo cieszy. Jestem dumny z 
chłopaków, że po stracie gola 
w 2. minucie nie załamali się, 
tylko walczyli do samego końca o 
korzystny wynik. Mieliśmy poza 
golem jeszcze 3 dobre okazje i 
ewidentny rzut karny, którego 
sędzia nie podyktował. Szanuje-
my remis na tak trudnym terenie, 
gdzie na dodatek zabrakło nam 
kilku zawodników, takich jak 
chociażby Szewczyk czy Piotrow-
ski i skupiamy się na kolejnym 
spotkaniu z Bolesławcem – mówi 
trener Krzysztof Kaliciak.
   Złotoryjanie zagrali w składzie: 

Szawaryn, Wąsiewski, Franczak, 
Maliutin, Kłos, Tycel, Ziółkowski, 
Bozhenko, Poparda, Firlej, Cho-
dyga, Bieniusiewicz, Małecki.

We wcześniejszym spotka-
niu nasi piłkarze odnieśli 

drugie w tym sezonie zwycię-
stwo, pokonując u siebie 3:1 KS 
Łomnicę. 
   Pierwszą bramkę dla naszego 
zespołu strzelił w 20. minucie 
spotkania Tymoteusz Wąsiew-
ski. Kolejną (minutę przed pla-

nowanym końcem pierwszej 
połowy) zdobył Maciej Szew-
czyk. W 59. minucie spotkania 
trzeciego gola dla Złotoryi za-
fundował Łukasz Chodyga.
– Cieszą 3 punkty po dobrej grze. 
Zawodnicy odczuwali trudy śro-
dowego meczu pucharowego, ale 
nie na tyle, żeby przeszkodziło 
nam to w odniesieniu zwycię-
stwa – mówił po meczu Krzysztof 
Kaliciak.

fot. z meczu z Łomnicą: FB 
Górnika Złotoryja/(ms)

Wiktoria Szczerbaniewicz 
trenuje w Agacie od 3 lat 

(2 lata temu zdobyła pierwsze 
miejsce w �inale pucharu Pol-
ski).
   Mistrzostwa Polski odbyły 

się w Bydgoszczy. Jej sukces 
spowodował, że galeria medali-
stów mistrzostw kraju w Agacie 
wciąż się powiększa.

(reds)

Gabinet 
Stomatologiczny
Złotoryja, ul. Nad Zalewem 16 A

lek. stomatolog 

Anna Sobieszek
przyjmuje: poniedziałek, wtorek, 

czwartek 14-19, środa 9-14

 odbudowa zębów 
 nowoczesne wypełnienia 

 protezy szkieletowe
 korony  mosty: 

tradycyjne, porcelanowe
 bezpłatne przeglądy 

i porady
 ekspresowa naprawa 

protez
Tel. 76 878 14 74

PROTEZOWNIA
technik dentystyczny 
Wiesław Sobieszek

 protezy  korony  mosty
 ekspresowa naprawa 

protez zębowych 

Tel. 76 878 35 91, 
606 744 898.
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Gabinet 
angiologiczno-diabetologiczny

dr n. med. 
Małgorzata Gacka

specjalista  
chorób wewnętrznych, angiologii, 

diabetologii 
Złotoryja, ul. Sienkiewicza 2

Rejestracja telefoniczna: 
76 7491701

Posiadam mieszkanie 
do wynajęcia 

w Złotoryi na ul. Podwale.
2 pokoje, kuchnia, balkon i 

piwnica.
Mieszkanie umeblowane. 

o pow. 39,70 m kw.
tel. 605 535 622.

Sztuka, skrzydła, talent...
Na scenie Złotoryjskiego Ośrodka Kultury odbyła się 7. edycja Integracyjnego Przeglądu Twórczości 
Artystycznej „Uskrzydleni sztuką”.

Witam wszystkich serdecz-
nie. Cieszę się bardzo, że 

was tu widzę. Za chwilę będziemy 
mogli obejrzeć wasze występy, 
ja już się nie mogę doczekać. 
Życzę wszystkim miłych wrażeń 
i myśle, że wasze występy nas 
uskrzydlą – powiedziała podczas 
uroczystego rozpoczęcia imprezy 
Agata Kaczmarek, dyrektorka 
Środowiskowego Domu Samo-

pomocy w Złotoryi.
– Ogromnie się cieszę, że ta sala 
jest wypełniona po brzegi. Myślę, 
że czeka nas tutaj mnóstwo wspa-
niałych doznań artystycznych. 
Muszę też państwu powiedzieć, 
że ten przegląd artystyczny od 
początku nazywa się „Uskrzydle-
ni sztuką” i mam wrażenie, że te 
skrzydła z roku na rok są coraz 
większe. Dziękuję wam, że włoży-

liście tyle pracy, aby przygotować 
swoje przedstawienia i życzę 
abyście zostali za nie nagrodzeni 
gromkimi brawami – dodał bur-
mistrz Robert Pawłowski.
   Faktycznie uczestnicy włożyli 
ogrom pracy, gdyż ich występy 
okazały się niesamowite. Były 
takie, podczas których widzowie 
wybuchali śmiechem, takie, pod-
czas których klaskali w dłonie w 

rytm muzyki, oraz takie, które 
niosły ze sobą głębokie przesła-
nie i zmuszały do namysłu.
   Każda z grup otrzymała po 
swoim występie upominki od 
organizatorów (był nim Środo-
wiskowy Dom Samopomocy w 
Zlotoryi).
   W tegorocznej edycji udział 
wzięli wychowankowie nastę-
pujących placówek: ŚDS Złoto-
ryja, PROM WTZ Złotoryja, OSzW 
Złotoryja, WTZ Wojcieszyn, OW 
Jawor, ŚDS 2 Chojnów, PROM ŚDS 
Złotoryja, II ŚDS Bolesławiec, 
POW ŚDS Kamienna Góra, WTZ 
Legnickie Pole, ŚDS Wałbrzych.

(ms)

Z pedagogicznych zbiorów
BIBLIOTEKA PEDAGOGICZNA, ul. Szkolna 1, tel. 76 878 36 61, 

e-mail: zlotoryja@dbp.wroc.pl, www.dbp.wroc.pl/zlotoryja. 
Czynna – poniedzia³ek: 9-15, wtorek-pi¹tek: 12-17.

 Koltuska-Haskin B., Jak działa mój mózg: jak lepiej go zro-
zumieć i utrzymać w zdrowiu – Celem książki, wynikającej z 
ponadtrzydziestoletniego doświadczenia autorki jako neuropsy-
chologa, jest wyjaśnienie, w jaki sposób ocena neuropsycho-
logiczna może pomóc ci zrozumieć, jak działa twój mózg, abyś 
mógł w pełni wykorzystać swój potencjał i/lub może 
pomóc ci wyleczyć się po urazie mózgu lub uporać się 
z innymi problemami czy chorobami z tym związany-
mi. Autorka dzieli się kilkoma swoimi ulubionymi 
pomysłami i praktykami dotyczącymi poprawy 
i utrzymania zdrowia twojego mózgu, które 
wykorzystuje w swojej praktyce klinicznej i 
w życiu codziennym.

 Blecharz J., Siekańska M., Tenenbaum 
G., Jak zostać mistrzem w sporcie i w życiu 
– Niniejsza książka doskonale odpowiada na 
aktualną potrzebę aktywizacji dzieci i mło-
dzieży. Pomaga zrozumieć, jak ważny jest 
ruch do prawidłowego funkcjonowania na każdym poziomie. 
Autorzy, wybitni psychologowie sportu, w niezwykle pogodny i 
uniwersalny sposób przedstawili historie dzieci, które poprzez 
sport odnalazły swoją życiową drogę. Książka zawiera osiem 
opowiadań do każdego z nich została dołączona interpretacja 
psychologiczna wraz ze słowniczkiem pojęć z poruszonego ob-
szaru tematycznego. Ta cenna psychologiczna wiedza umożliwi 
rodzicom, nauczycielom oraz trenerom podejmowanie z dziećmi 
tematyki, której dotyczą opowiadania. Stanowi swego rodzaju 
klucz do zaszyfrowanych w opowiadaniach zagadnień, których 
właściwe omówienie pomoże w kształtowaniu prawidłowego 
rozwoju młodych zawodników. Zarówno rodzic, trener, jak i 
nauczyciel, czytając dzieciom te opowiadania, przekaże im, 
jak ważne są marzenia i wytrwałość w dążeniu do ich realizacji 
oraz na czym polega zmaganie się z trudnościami, a także że 
ważniejsza od zwycięstw, pucharów i medali jest praca nad 
samym sobą i samodoskonalenie się.

UWAGA OSOBY UMIESZCZONE 
NA LIŚCIE OCZEKUJĄCYCH 

NA PRZYDZIAŁ LOKALI 
MIESZKALNYCH DO REMONTU

Urząd Miejski w Złotoryi informu-
je, że na tablicy ogłoszeń Urzędu 
Miejskiego w Złotoryi (parter, przy 
pok. nr 1), na tablicy ogłoszeń w 
Rejonowym Przedsiębiorstwie 
Komunalnym spółka z ograni-
czoną odpowiedzialnością w 
Złotoryi (budynek przy ul. Kole-
jowej 1) oraz w Biuletynie Infor-
macji Publicznej umieszczona 
została oferta lokali do remontu 
we własnym zakresie i na koszt 
przyszłego najemcy.
Zainteresowane osoby, umiesz-
czone na liście osób oczekujących 
na przydział lokali do remontu, 
mogą złożyć ofertę remontu na 
jeden wybrany lokal. Ostateczny 
termin składania ofert upływa dnia 
31.10.2023 r.
Oferty należy składać w Biurze 
Obsługi Interesantów w pokoju 
nr 1 (parter) w Urzędzie Miejskim 
w Złotoryi, pl. Orląt Lwowskich 1. 
Wszelkie informacje dotyczące 
lokali do remontu można uzyskać 
w Urzędzie Miejskim w Złotoryi 
(parter, pok. nr 7) oraz w RPK sp. 
z o.o. w Złotoryi, ul. Kolejowa 1. 
Oferty składane po terminie nie 
będą rozpatrywane.

OGŁOSZENIE
Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z 
dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodar-
ce nieruchomościami (tekst jedn. 
Dz.U. z 2023 r., poz. 344) Burmistrz 
Miasta Złotoryja informuje, że na 
tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 
został wywieszony wykaz lokali 
niemieszkalnych przeznaczonych 
do sprzedaży w drodze przetargu 
ustnego ograniczonego do wła-
ścicieli lokali mieszkalnych przy 
ul. Kardynała Wyszyńskiego 8. 
Wykaz ten stanowi załącznik nr 1 
do zarządzenia Burmistrza Miasta 
Złotoryja nr 0050.182.2023  z dnia 
27.09.2023 r. 

OGŁOSZENIE
Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z 
dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodar-
ce nieruchomościami (tekst jedn. 
Dz.U. z 2023 r., poz. 344 ze zm.) 
Burmistrz Miasta Złotoryja informu-
je, że na tablicy ogłoszeń Urzędu 
Miejskiego został wywieszony 
wykaz nieruchomości gruntowych, 
przeznaczonych do sprzedaży w 
drodze bezprzetargowej na popra-
wę warunków zagospodarowania 
posiadanych nieruchomości. Wy-
kaz ten stanowi załącznik nr 1 do 
zarządzenia Burmistrza Miasta 
Złotoryi nr 0050.196.2023 z dnia 
20 października 2023 r.

Burmistrz Miasta Złotoryja 
Robert Pawłowski
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 PSI PATROL: WIELKI FILM
Kiedy w Mieście Przygód ląduje magiczny meteor, 
szczeniaki z Psiego Patrolu zyskują supermoce, 
które przekształcają je w Kosmopieski. Dla 
Skye, jednej z głównych bohaterek i jedocześnie 
najmniejszego członka zespołu, jej nowe moce są 
spełnieniem marzeń. Sprawy przybiorą gorszy obrót, gdy wróg 
piesków burmistrz Humdinger ucieknie z więzienia i połączy 
siły z szalonym naukowcem. Gdy los Miasta Przygód wisi na 
włosku, Kosmopieski muszą powstrzymać złoczyńców, zanim 
będzie za późno, a Skye przekona się, że najmniejszy szczeniak 
może zrobić największą różnicę.
Gatunek: animacja/przygodowy. Produkcja: USA.
Data premiery: 13.10.2023. Czas trwania: 91 min.
Reżyseria: Cal Brunker. Dni seansów: 27-31.10.

 SPOSÓB NA DUCHA
Ta nawiedzona animacja to idealna propozycja 
na Halloween dla całej rodziny! To już 300 lat 
odkąd sir Simon Canterville robi to, co kocha 
najbardziej na świecie – jako duch nawiedza 
swój rodzinny dom i przyprawia o gęsią skórkę każdego, kto 
odważy się przekroczyć jego próg. Wszystko zmienia się, 
kiedy do posiadłości wprowadza się amerykańska rodzina, 
która za nic ma sobie jego przyprawiające o atak serca triki 
prosto z zaświatów. Mimo prób wypędzenia nieproszonych 
gości – Canterville ponosi porażkę. Załamany sytuacją duch 
nabiera jednak nadziei, kiedy nawiązuje kontakt z Virginią, 
najstarszą córką nowych gospodarzy. Wspólnie wyruszają w 
podróż do magicznego ogrodu, aby znaleźć przyczynę jego 
300-letniej klątwy.
Gatunek: animowany, komedia. Produkcja: Wielka Brytania.
Premiera: 20.10.2023. Czas trwania: 98 min.
Reżyseria: Kim Burdon, Robert Chandler.
Dni seansów: 27-31.10 i 3-7.11.

 CHŁOPI 
Na tle zmieniających się pór roku i sezonowych prac 
polowych rozgrywają się losy rodziny Borynów i 
pięknej, tajemniczej Jagny. Unikalny mikroświat 
wiejskiej wspólnoty stanie się pretekstem do 
opowiedzenia uniwersalnej i niesamowicie 
aktualnej historii. Historii o tragicznej miłości i życiu w małej 
społeczności, gdzie reguły i brutalne zasady gry wyznaczają 
każdemu określone miejsce w grupie, a wyjście poza ciasne ramy 
grozi upokorzeniem i odrzuceniem. „Chłopi” zostali zrealizowani 
w technice animacji malarskiej, która podbiła serca fanów na 
całym świecie przy poprzedniej produkcji studia – �ilmie „Twój 
Vincent”.
Gatunek: animacja, dramat. Produkcja: Polska.
Premiera: 13 października. Czas trwania: 119 min. 
Reżyseria: DK Welchman, Hugh Welchman.
Dni seansów: 27-31.10.

RÓŻYCZKA 2
Kontynuacja znakomitego �ilmu Jana Kidawy-
Blońskiego z 2010 r., nagrodzona Złotymi Lwami 
i dwiema innymi konkursowymi nagrodami 
(najlepsza rola kobieca, najlepszy dźwięk) oraz 
Złotym Klakierem (nagroda publiczności) na 
festiwalu w Gdyni, a także Orłem za najlepszą 
rolę męską. Po 12 latach powrócimy do historii Kamili Sakowicz 
w zupełnie nowej odsłonie, bowiem będzie to perspektywa 
córki głównej bohaterki. Film odkryje dramatyczną prawdę 
o przeszłości rodziny Kamili, a niespodziewanie ujawnione 
tajemnice zmuszą ją do przewartościowania całego życia i 
dokonania trudnych wyborów.
Gatunek: thriller. Produkcja: Polska.
Premiera: 20 października. Czas trwania: 106 min.
Reżyseria: Jan Kidawa-Błoński.
Dni seansów: 27-31.10.

KLUB CUDOWNYCH KOBIET
Lata sześćdziesiąte XX w. Trzy kobiety z robotniczej 
dzielnicy Dublina – Lily, Eileen i Dolly pragną 
odbyć pielgrzymkę do słynnego francuskiego 
sanktuarium w Lourdes. Dzięki para�ialnemu 
konkursowi talentów mogą wreszcie zrealizować 
to marzenie. Gdy ruszają w podróż, dołącza do 
nich mocno sceptyczna Chrissie, która pod urokiem osobistym 
i pewnością siebie ukrywa zgorzknienie. Po drodze ożywają 
dawne urazy, zmuszając uczestniczki wyprawy do konfrontacji 
z bolesną przeszłością. Czy przyjaźń i współczucie przyniosą 
uzdrawiający efekt?
Gatunek: komedia. Produkcja: Irlandia.
Premiera: 20 października. Czas trwania: 90 min.
Reżyseria: Thaddeus O’Sullivan.
Dni seansów: 27-31.10.

 MIAŁO CIĘ NIE BYĆ
Wypełniona humorem i emocjami opowieść o 
zderzeniu dwóch pokoleń i całkowicie różnych 
sposobów patrzenia na świat i temat rodziciel-
stwa. Siedemnastoletnia Mańka nieoczekiwanie 
wkracza do świata ojca (w tych rolach Borys Szyc 
i debiutująca na ekranie jego córka, Sonia Szyc), z którym od 
dawna nie utrzymuje kontaktów. Nie zamierza zabawić w 
nim długo, ale ten standardowo krzyżuje jej plany. Nie tylko 
odkrywa, że dziewczyna jest w ciąży, ale też, wbrew woli córki, 
postanawia jej pomóc. Co jednak czterdziestoletni mężczyzna 
może wiedzieć o problemach dorastającej nastolatki? Niewiele. 
Dlatego też wpada na pomysł, aby poszukać wsparcia i rady 
u byłych partnerek. Spotkania z barwną grupą „eks” staną się 
dla ojca i córki szansą na nowy początek. Finał ich wspólnych 
perypetii zaskoczy każdego.  
Gatunek: komedia, dramat. Produkcja: Polska.
Premiera: 27.10.2023. Czas trwania: 98 min.
Reżyseria: Kuba Michalczuk. 
Dni seansów: 27-31.10 i 3-7.11.

 SLOTHERSOUSE. LENIWA ŚMIERĆ
Akcja rozgrywa się na kampusie uniwersyteckim, 
w domu bractwa Sigma Lambda Theta, której 
członkini Emily Young walczy o tytuł przewod-
niczącej. Gdy w lesie napotyka uroczego leniwca, 
wpada na z pozoru na genialny plan: porwie 
zwierzaka i uczyni go maskotką bractwa, co ma zapewnić jej 
wygraną w wyborach. Emily nie przewidziała jednak sytuacji, 
że leniwiec wcale nie musi być taki leniwy, ani wcale nie musi 
być zadowolony z takiego rozwoju wypadków.
Gatunek: horror.
Produkcja: USA.
Premiera: 27.10.2023. 
Czas trwania: 98 min.
Reżyseria: Matthew Goodhue.
Dni seansów: 27-31.10.

 PATI I KLĄTWA POSEJDONA
Pati to bystra mysz, która po cichu marzy o by-
ciu wielką bohaterką. Razem z potulnym kotem 
Samem wiedzie spokojne życie w starożytnej 
Grecji. Wszystko się zmieni, gdy zazdrosny Po-
sejdon nakazuje mieszkańcom miasta zbudować 
sobie posąg równie wspaniały jak ten postawiony jego bratu 
Zeusowi. Aby uratować mieszkańców przed klątwą Posejdona, 
Pati wyruszy na poszukiwania legendarnego klejnotu. Wraz z 
kotem Samem, niesfornym ptasim piratem oraz największym 
bohaterem Grecji Jazonem udadzą się w podróż na tajemniczą 
wyspę.
Gatunek: animacja.
Produkcji: Francja.
Czas trwania: 95 min.
Premiera: 3 listopada 2023.
Reżyseria: David Alaux.
Dni seansów: 3-7.11 i 10-14.11.

 KAJTEK CZARODZIEJ
Kajtek, klasowy psotnik, pewnego dnia odkrywa 
w sobie nadnaturalne umiejętności. Niecodzien-
ny talent w połączeniu z niesfornym charakterem 
chłopca oznaczają spore kłopoty nie tylko dla 
szkoły, ale i dla całego miasta. Czarodziejskie 
moce przejmują bowiem kontrolę nad życiem Kajtka, który 
od teraz rozprawia się zarówno z nielubianymi nauczycielami, 
jak i całą szkolną społecznością, zdobywając sympatię i sławę 
wśród rówieśników. Sytuacja zaczyna się komplikować, gdy 
o obdarzonego magicznymi zdolnościami chłopca zaczynają 
rywalizować siły dobra i zła.
Gatunek: fantasy, przygoda.
Produkcja: Polska.
Czas trwania: 102 min.
Premiera: 3.11.2023.
Reżyseria: Magdalena Łazarkiewicz.
Dni seansów: 3-7.11 i 10-14.11.

 CZAS KRWAWEGO KSIĘŻYCA
Produkcja opowiada o serii tajemniczych za-
ginięć członków bogatego plemienia Osagów 
mieszkających na obszarach złóż ropy naftowej 
w Oklahomie. Sprawą zaczyna się interesować 
nowo powstała agencja federalna FBI, w tym 
agent J. Edgar Hoover. W �ilmie występują m.in: dwukrotny 
laureat Oscara Robert De Niro, laureat Oscara Leonardo DiCa-
prio oraz laureat Oscara Brendan Fraser.
Gatunek: kryminał.
Produkcja: USA.
Czas trwania: 190 min.
Premiera: 20.10.2023.
Reżyseria: Martin Scorsese.
Dni seansów: 3-7.11.

 LĘK
Magdalena Cielecka i Marta Nieradkiewicz jako siostry 
w porywających kreacjach aktorskich, jakich w polskim 
kinie nie było od lat. Małgorzata kontroluje każdy aspekt 
swojego życia. Mocno stąpa po ziemi, jest zdecydowana 
i świetnie zorganizowana. Wszystko poświęciła karierze. Młodsza 
siostra Łucja jest jej przeciwieństwem – spontaniczna, wiecznie 
poszukująca, czasem zagubiona. Spełnia się jako matka. Choć ich 
życiowe drogi często biegły w odmiennych kierunkach, dziś splatają 
się podczas najważniejszej podróży. Małgorzata jest nieuleczalnie 
chora, a Łucja ma ją zawieźć do renomowanej kliniki w Szwajcarii. 
Dla Małgorzaty ma to być ostatnia droga, chce odejść na własnych 
warunkach. Z kolei Łucja wierzy, że przekona siostrę do podjęcia 
walki o życie. Przed nimi czas rozmów, kłótni, płaczu i śmiechu. 
Gatunek: dramat. Produkcja: Polska. Czas trwania: 96 min.
Premiera: 3.11.2023. Reżyseria: Sławomir Fabicki.
Dni seansów: 3-7.11 i 10-14.11.

 THE PALACE
W ekskluzywnym hotelu w szwajcarskich Alpach 
egzotyczna mieszanka zamożnych gości, rozpiesz-
czanych przez obsługę hotelową, stawia czoła ostat-
niemu dniu mijającego milenium. Niektórzy boją się 
końca świata, inni nie mogą doczekać się świtu nowej, wspaniałej 
przyszłości. W �ilmie nie brakuje czarnego humoru, absurdu i za-
dziwiających konkluzji, ale także momentów nostalgii dla świata, 
który, jakkolwiek by się to mogło teraz wydawać żałosnym, w 
ostatnich godzinach dwudziestego wieku, kierował się jednak 
logiką i racjonalnym optymizmem co do własnej przyszłości. 
Gatunek: komedia. Czas trwania: 101 min. Premiera: 3.11.
Reżyseria: Roman Polański. 
Produkcja: Włochy/Polska/Szwajcaria/Francja.
Dni seansów: 3-7.11.

 INSPEKTOR PAJĄK
Wielka przygoda podczas podniebnej podróży. Najlep-
szy śledczy w świecie owadów musi rozwiązać zagad-
kę i ocalić pasażerów samolotu, na którego pokładzie 
ukrył się tajemniczy złoczyńca. Dynamiczna akcja, 
intrygujące postacie, mnóstwo humoru i ekscytujące 
śledztwo, które da do myślenia nie tylko najmłodszym.
Gatunek: animacja/familijny. Produkcja: Hiszpania.
Czas trwania: 89 min. Premiera: 10.11.2023.
Reżyseria: Julio Soto Gurpide.
Dni seansów: 10-14.11 i 17-21.11.

 MARVELS
Carol Danvers, znana również jako Kapitan Marvel, 
odzyskała swoją tożsamość, uwalniając się od despo-
tycznych Kree, i zemściła się na Najwyższym Intelek-
cie. Nie przewidziała jednak, że w konsekwencji bę-
dzie musiała wziąć na siebie ciężar rozchwianego wszechświata. 
Kiedy w ramach pełnienia obowiązków udaje się do niestabilnego 
tunelu czasoprzestrzennego związanego z rewolucjonistą Kree, 
jej moce zostają powiązane z mocami superfanki z Jersey City, 
Kamali Khan, znanej również jako Ms. Marvel oraz jej siostrze-
nicy, obecnie astronautki S.A.B.E.R., kapitan Moniki Rambeau. 
Bohaterki muszą połączyć siły i nauczyć się współpracować jako 
Marvels, aby ocalić wszechświat. 
Gatunek: akcja/sci-�i. Produkcja: USA. Czas trwania: 105 min.
Premiera: 10.11.2023. Reżyseria: Nia DaCosta. 
Dni seansów: 10-14.11 i 17-21.11.

 UWIERZ W MIKOŁAJA
Agnieszka z powodu gwałtownej śnieżycy zostaje 
odcięta od reszty świata w urokliwej górskiej chatce, 
a na jej drodze pojawia się tajemniczy i przystojny 
mężczyzna w stroju św. Mikołaja. Pięcioletnia Zosia 
wraz ze swoją mamą próbują przygotować tradycyj-
ną rodzinną wigilię, a pomóc im w tym może Robert – pełniący 
służbę w święta samotny policjant, który z czystej potrzeby serca 
chce dla kogoś zrobić coś dobrego. Ten magiczny czas to również 
szansa, aby pewien mężczyzna ponownie spędził Boże Narodzenie 
ze swoją ukochaną z dawnych lat – o ile oczywiście kobieta jego 
życia znajdzie chwilę spokoju, mając pod opieką zwariowanych i 
nieobliczalnych pensjonariuszy domu opieki „Happy End”. 
Gatunek: komedia świąteczna. Produkcja: Polska.
Czas trwania: 96 min. Premiera: 10.11.2023.
Reżyseria: Anna Wieczur.
Dni seansów: 10-14.11 i 17-21.11.

 RAZ, DWA, TRZY… WCHODZISZ DO GRY
Co, jeśli zabawa w chowanego, wisielca czy berka posunie 
się za daleko? W horrorze produkcji legendarnych braci 
Russo grupa nastolatków z miasteczka Salem odkrywa 
przeklęty nóż z prowokującym zaklęciem. Uwolniony demon zmusza 
ich do grania w makabryczne, śmiercionośne wersje gier z dzieciń-
stwa, stawiając przerażające ultimatum: grasz lub giniesz.
Gatunek: horror. Produkcja: USA. Czas trwania: 76 min. 
Premiera: 10.11.2023. Reżyseria: Eren Celeboglu, Ari Costa.
Dni seansów: 10-14.11 i 17-21.11


